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Rok X. 


Wielki 
obchód piebiscytowy 
w Działdowie. 


Wspaniały przebieg uroczystości. 


rocznicę plebiscytu na Warmii i Mazurach, o której 
pisaliśmy już w pr. 81, miała przebieg następujący: 
W przeddzień nroczystości, 12 bm., z różnych stron 
przybywali do Działdowa uchodźcy z Warmii i Ma- 
zur, byli działacze plebiscytowi, których na dworcu 
przyjmował Komitet Zrzeszenia Polaków, Warmii 
Mazur i ztemi Malborskiej, przydzielając im kwatery. 
O godz. 9 wiecz. wyruszył capstrzyk z koszar na 
Rynek z orkiestrą 32 pp. i strażacką, w którym 
brało udział wojsko i P. W., skąd po odegraniu bymnu 
narodowego capstrzyk udał się nlicą Wolności w 
klerunku kościoła katolickiego. Miasto było pięknie 
udekorowane, na domach i gmachach urzędowych | 
powiewały flagi narodowe, na ulicach zbudowano | 
kilka bram  powitalnych, a ratusz przystrojono 
girlandami. Publiczność z zachwytem przypatry- 
wała się pięknie zbudowanemu i przystrojonemu 
ołtarzowi polowemu na rynku, na szczycie którego 
przymocowano godło, wyobrażające wiarę w Boga, 
nadzieję w przyszłość i miłość bliźniego. Ruch w 
mieście ożywiony był przez całą noc. W niedzielę, 
13 bm. o godz, S:ej rano, odbyło się nabożeństwo 
w kościele ewang. Nabożeństwo rozpoczęło się od- 
śpiewaniem staropolskiej pieśni „Kto się w opiekę*, 
poczem po modłach, wedle rytuału ewangelickiego, 
przemówił pastor płk. Gloch z Warszawy, jako przed- 
stawiciel generalnego superintendenta Burschego 
oraz pastor dr. Banczer, którzy w swoich kazaniach 
podkreślili, iż protestanci polscy nie spoczną wcze- 
śniej, dopóki lud mazurski nie znajdzie się pod 
wspólnem polskiem niebem. Szczególnie pięknem 
było przemówienie pastora płk. Glocha, który pod- 
kreślił, iż walka plebiscytowa była nierówna i na- 
wiązując do bibljł, zaznaczył, że prawda i sbrawie- 
dłłwość w końcu jednak zwyciężą. O godz. 10 rano 
wielki plac koszarowy zapełnił się wojskiem, 
organizacjami i publicznością. Raport oddzia- 
łów wojsk. i P. W. odebrał dowódea pułka p. 
pałkownik Korzycki z Modlina. O godz. 10,30 wy- 
ruszono pochodem na rynek, gdzie o godz. 1l-tej 
odprawiła się Msza św. polowa, celebrowana przez 
miejscowego ks. Proboszcza, któremu asystował ks. 
Wikary. Podczas Mszy ów. pienia nabożne wyko- | 
na? chór kościelny „Sw. Cecylji* przy akompanja- 
mencie orkiestry wojskowej. Nabożeństwo zakoń- | 
czono odśpiewaniem: „Boże, coś Polskę“, poczem | 
odbyły się przemówienia. Jako pierwszy wszedł | 
na mównicę przedstawiciel Rządu, p. nacz. Wydz. 
Admia. Woj. Pom. Zapała, który w swem przemó- | 
wieniu wspomniał o erędownictwie za Polską ze i 
strony b. Prezydenta Ameryki Wilsona na terenie 
międzynarodowym. Mówca zaznaczył, że z powodu 
przegrania plebiscytu uroczystość dzisiejsza jest 
uroczystością smutkn, lecz musimy żyć w nadziei | 
w lepsza przyszłość. Wskutek niepomyślnego wy: | 
nikon głosowania wielka część narodu polskiego po- 
została za granicami Państwa, ale dzisiejsza mani- | 
festacja ma braciom naszym z za kordona dodać i 
otuchy do wytrwania. Mówca podniósł przy tem, | 
że ducha polskiego w przeszłości nie złamał ani 
moskiewski Syblr ani pruska pikielhanba i niema 
środka. któryby w przyszłości mógł tego 
dokonać. Kończąc pierwszą część przemówienia, 
wniósł okrzyk na cześć Rzeczypospolitej Polskiej 
i Jej Prezydenta. W drugiej części przemówienia 
poruszył sprawę zmiany granic Państwa, przyczem 
zauważył, że po tej komedji plebiscytowej zdawa* 
tymcza: 
sem odwieczny nasz wróg czyba na nasze granice 
w myśl dewizy „Drang nach Osten“. Wskazując 
może słapy graniczne tylko po naszych trupach, 
poczem wnlósł okrzyk na cześć armji I marsz, Pił- | 
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Manifestacja narodowa w Działdowie w dziesiątą 
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łoby sie, iż możemy spokojnie pracować, 
na armję naszą, podniósł, że wróg przekroczyć 
sudskiego. Drugi z kolei przemawiał p. Starosta, 


witając przedstawiciela rządu, Mazurów i Warmja- 
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ków, którzy cierpieli i wyciągali ręce do Macierzy 
i podziękował im za wytrwanie w walce o polskość. 
Wierzy on, że po klęsce plebiscytowej przyjdzie 
zwycięstwo, nowy Grunwald. P. Starosta wniósł 
okrzyk na cześć braci naszych, którzy żyją jeszcze 
pod Prusakiem, poczem odśpiewano „Nie rzucim 
zlemi, skąd nasz ród“. W imieniu miasta p. Bur- 
mistrz zaznaczył, że jest dumny z tego, iż jest 
głową tego miasta, przez które król Władysław 
Jagiełło prowadził hufce do zwycięstwa pod Grun- 
wald i życzył, aby manifestamci wynieśli jak naj- 
lepsze wrażenie z tego dzisiejszego obchodu 
i ożywczą otuchę na przyszłość. Następnie prze= 
mawiał prezes Zrzeszenia Warmjaków i Mazurów, 
redaktor Nowakowski z Bydgoszczy, który przed- 
stawił nikczemność í brutalność barbarzyńców 
niemieckich, którzy w czasie akcji plebiscytowej 
napadali nie tylko na wiecujących, ale teroryzowali 
spokojnych ludzi, posiadających jeszcze żdźbło du- 
cha polskiego, których bito pałkami, kaleczono 
i kłuto, przyczem nie oszczędzano niewiast i dzieci. 
Mówca, który zna duszę pruską, podniósł, że pru- 
sactwn żaden inny Środek nie zaimponuje, jak siła, 
którą winniśmy mu przeciwstawić.  Spadkobiercą 
dawniejszych bojówek plebiscytowych jest dzisiej- ; 
szy „Stahlhelm*. Przemówienie jego było na- 
cechowane tak wielkim _ patrjotyzmem, że 
manifestanci w ślad za niem ślubowali głośno 
wierne przynależenie do Polski aż do 
ostatniej kropli krwi.  Echu, które odbiło się 
o mury miasta, towarzyszyły buki sirzałów, jakby 
chciały je przenieść do naszych rodaków, mieszka- 
jących za kordonem. P. Starosta podał do wiado- 
mości, że w tym czasie, w którym na ziemi Mazur- 
skiej odbywa się wielka manifestacja narodowa na 
rzecz ziem niewyzwolonych, to w łym samym cza- 
sie ma mlejsce w Gdyni wielka uroczystość poświę- 
cenia statku „Dar Pomorza. I w związku z tem 
uchwalono wysłać na ręce pana gen. Pasław- 
skiego odpowiedni telegram. Po przemówieniach 
pan dyr. Biedrawa odczytał obszerną rezolucję do 
Rządu, którą zebrani wśród okrzyków I oklasków 
przyjęli. Na zakończenie orkiestra odegrała bymn 
narodowy. O godz. 13 odbyła się defilada, którą , 
odbierały władze ze specjalnie zbudowanej trybuny. 
Defiładę otwierało wojsko ze sztandarem, które lud 
witał okrzykami, następnie maszerowały oddziały 
Straży granicznej, P. W. Kolejarze ze sztandarem, 
Młodzież Akademicka z dwcma sztandarami, witana 
entuzjastycznemi ckrzykami, poczty sztandarowe, 
Pow. i Woj. z 25 sztandarami. „Sokół* z 3 sztanda- 
rami, Tow. Młodzieżv Kat. z 5 sztandarami, Harce- 
rze z 1 sztandarem, Cech ślusarsko-kowalski z sztan- 
darem, Cech Rzeźnicki z sztandarem i Straż Po- 
żarna z sztandarem, ogółem sztandarów na Rynku 
było 47. Jako osobliwość podnieść należy wzięcie 
udziału w pochodzie kilkunastu harcerzy łotewskich, 
którzy gościnnie bawili w naszych stronach i tak 
się ułożyło, że w pochcdzie kroczyli. Po defi- 
gdzie 
ks. Proboszcz dokonał poświęcenia kamienia wę- 
gielnego pod pomnik króla Władysława Jagiełły, 
po poświęceniu którego okoliczn. przemówienia wy- j 
głosili pp. naczelnik Zapała i dyr. Biedrawa. Ostatni | 
wyjaśnił, dlaczego pomnik ten właśnie w Działdo- Í 
wie ma rację istnienia I że on winien być nam 
otuchą, dla wrogów groźbą. Następnie uczestni- 
cy manifestacji udali się na obiad do przeznaczo- 
nych lokali: Warmjacy i Mazurzy do sali gimna- 
stycznej, Pow. i Woj. i inne organizacje do Sirzel- 
nicy, a reprezentacje i zaproszeni goście do Hotelu 
„Mascvia.* Obiad dosterczono z kuchni polowych 
i kotłów, a browary chełmińskie ofiarowały na ten 
cel 4 beczki piwa. Obiad w „Masovji* był wydany 
przez Magistrat 1 Wydz. Pew., podczas którego wy- 
głaszano przemówienia i wznoszono toasty na cześć 
Rzplitej Polskiej i osób, kierujących państwem 


i wielce zasłużcnych około niego. 


W godzinach popołudniowych Zrzeszenie Pola- 
ków z Warmjii Mazur zebrało się w;hetelu „Polonja“, 
gdzie naczelny sekretarz tego Zrzeszenia, p. Scwa, 
omówił prace organizacyjne, a p. Odrowski z Cheł- 
mna sprawy materjalne członków, poczem uchwalo- 
no wysiać do Rządu rezolucję, domagającą się za- 
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łatwienia sprawy odszkodowań. ,Pow. Woj. wyruszyli 
do parku miejskiego, gdzie odbył się koncert, strze- 
lanie do tarczy o nagrody i gra w koło szczęścia. 
Pow. Woj. Dzielnic. reprezentował ref. ośw. p. Teska 
z Bydgoszczy, a Okręg prezes, p. mec. Chudziński 
z Brodnicy, który w parku wygłosił przemówienie. 
O godz. 5 po poł. korporanci „Masovia“ urządzili 
w Hotelu Polskim uroczystą akademję, którą otwo- 
rzył wstępnem przemówieniem stud. Feliks Piotrow- 
ski z Nowegomiasta. Tow. „Lutnia“ odśpiewało 
„Gaude Mater Polonia“, P. prof. Macharewicz przed- 
stawił historyczny przebieg rozgrywających się mię- 
dzy Polską a Niemcami walk o Kresy Zachodnie 
od niepamiętnych czasów aż do doby obecnej. Stu- 
dent Łukaszewski odegrał na fortepianie „Kornafal 
de Venica*. Stud. Korydło deklamował z wielką 
werwą stosowny do chwill wiersz. Lutnia odśpiewała: 
„Drang nach Osten“, P. Kucharski z Gdańska prze- 
mówił w tym kierunku, że uwagi Polski winny być 
skierowane na zachód, a nie na wschód.  Przema- 
wiał również prof. Uniwers. Pozn.. Jaksa, jako przedet. 
Senatu Akad. z Poznania. Na zakończenie odśpiewa- 
no „Rotę*. W czasie, kiedy w Hotelu Polskim od- 
bywała się akademja, na szosie Działdowo do 
granicy w Krasnołące rozgrywały się wyścigi kolar- 
skie 1 piesze. We wyścigach kolarskich otrzymali 
pagrody : I. Zawulski, II. Zalewski, II. Wiśniewszi, 
IV. Krenciszewski Jan. W pieszych: I. Lukasik, II. 
Wróbel, Ill. Cieślak, IV. Kuchciński. Poza konku- 
rsem nagrody otrzymali Nowiński, Jasiński, Jankow- 
ski, wszyscy z Mławy. Kiedy zawodnicy doblegali 
do mety, ukazał się nad Działdowem samolot, w 
którym z Pucka przyleciał p. Wojewoda, startu- 
jąc w pobliżu zabudowań p. Jabłońskiego. Oczeku- 
jący tam samochód zawiózł p. Wojewodę do 
granicy w Krasnołące, gdzie zawodnicy 'otrzymali 
z rąk jego odznaczenia. Następnie p. Wojewoda 
udał'się do starostwa, gdzie przyjmował delegacje 
Mazurów, poczem odjechał do Brodnicy. 

W wielkiej tej manifestacji brało udział oprócz 
licznej bardzo publ. miejsc. i zamiejsc. około 5000 tys. 
uczestników z różnych sfer społeczeństwa i wszystkich 
dzielnie Polski. Dowodzi to, że społeczeństwo pol- 
skie, a szczególnie pomorskie, pragnęło tą uroczy- 
stością całej Polsce i światu przypomnieć krzywdę, 
doznaną przed 10 latami z powodu komedji plebi- 
scytowej oraz publicznie zadokumentować, Iż dołoży 
wszelkich sił i starań, sby tę krzywdę naprawić. 


Obchody 10-lecia plebiscytu na Warmii 
i Mazurach. 


W Krakowie. 

W dniu niedzielnym Związek Obrony Kresów 
Zachodnich w Krakowie zwołał wielkie zgromadze- 
nie manifestacyjne pod pomnikiem Mickiewicza, z po- 
wodu 10 rocznicy plebiscytu na Warmii i Mazurach. 
Do parutysięcznego tłumu przemówił prezes Związku 
Obrony Kresów Zachodnich, dyr. Pachoński, który 
w mocnych słowach skreślił dzieje zmegań się 
o Warmię i Mazury, kończące się okrzykiem na 
cześć Rzplitej i braci Mazurów, który obecni podjęli 
z entuzjazmem. Następnie uformował się pochód, 
liczący okcło 5.000 uczestników, który przy dźwię- 
kach trzech orkiestr ruszył pod pomnik Grunwaldzki, 


W Poznaniu. 

Staraniem Związku Obrony Kresów Zachodnich 
odbył się wczoraj w Poznaniu uroczysty obchód 
celem uczczenia 10 rocznicy plebiscytu na Powiślu, 
Wsrmji i Mazurach craz 520 rocznicy bitwy pod 
Grunwaldem. 

O godz. 9 rano odprawione zostało przez ka. 
biskupa Dymka uroczyste nabożeństwo w katedrze. 
W południe odbyła się w auli uniwersytetn uroczy- 
sta zkademja, w której uczestniczyli przedstawiciele 
władz i wojskowości. 


Na Pomorzu. 

Torc. Z okazji I0-tej rocznicy plebiscytu na 
Warmji, Mazurach i Powiślu odbyła się dnia 13 bm. 
wielka manifestacja ludności toruńskiej, będąca 
wyrazem protestu przeciw krzywdzącemu Polskę 
plebiscytowi. 


Po odegraniu hymnu państwowego przez orkie- 
strę kolejową przemówił do zebranych wizytator 
pomorskiego okręgu szkolnego p. Wiśniewski, przed- 
stawiając warunki, w jakich odbywał się en 

Po tem przemówieniu uchwalono rezolucję, w 
któraj zebranie domaga się od rządu, aby na tere- 
nie międzynarsdowym zapawnić mulejszości polskiej 
w Niemczech psłne poszanowanie praw, w końcu 
zebrani przesyłają rodakom z za kordonu pozdro- 
wienie, zapowniając ich o swojej łączności duchowej 
z nimi, dla której niema granie terytorjalnych. 

Na zakończenie wniesiono okrzyki na cześć 
a asalojazej Rzplitej, poczem orkiestra odegrała 
„Rotę” 

Podobne uroczyste obchody odbyły się przy 
tłamnym udziale pabłiczności w Grudziądzu, Choj- 
nicach, Starogardzie itd. 


Wielkie uroczystości 
w Gdyni. 


W dalu, w którym Polska obchodziła rocznicę | 
Grunwaldu i plebiscytu w Prusach Wschodnich, 
odbywała się na falach Bałtyku uroczystość, jedyna 
w swoim rodzaju uroczystość, poświęcenie ze składek 
społeczeństwa pomorskiego zakupionego szkolnego 
statka, o nadanej mu nazwie „Dar Pomorza”, ażeby 
przez to zaznaczyć, że polską Flotę handlową trzeba 
początkowo budować, nie szczędząc przytem oflar 
ni wysiłków. 


Przyjazd vczestńików i przywitanie gości. 

Na tę uroczystość poświęcenia „Daru Pomorza* 
przybyli oprócz ministrów : Kwiatkowskiego, Poł: 
czyńskiego i Staniewicza liczni urzędnicy mini- 
sterstw, województw, starostw oraz przedstawiciele 
samorządów i różnych organizacyj społecznych. 
Było też kilku posłów sejmowych i wielu dzienni- 
karzy. 

Wojsko i marynarka zjawiły się także groma- 
dale. Z gości zagranicznych obecni byli dyploma- 
tyczni i konsalarai wysłannicy Francji, Belgji 1 Nor- 
wegji. Trudno wymieniać, nazwiska wszystkich 
inaych, którzy przybyli. 

Akta poświęcenia dokonał J. E. ks. biskup Oko- 
niewski, w otoczenia duchowieństwa z ks.-dzie- 
kanem Roszczynialskim z Wejherowa i ks. "prob. 
Tarzyńskim z Gdyni. Z pośród duchowieństwa 
wojskowego przybyło kilku kapelanów z ks. dzie- 
kanem Sienkiewiczem. 

Był też obecny zasłażony bojownik morski 
i antiki dr. B. Chrzanowski. 


Móśza św. I poświęcenie okrętu, tablicy 

pamiątkowej i bandery. 

Z dworca przewieziono przyjezdnych samocho- 
dami nad wybrzeże, a stąd holownikiem na okręt 

„Dar Pomorza*. Po uroczystościach powitalnych 
członków rząda, dowódców wojska i floty — 
rozpoczęła się o godz. 10 msza św., odprawiona 
przez J. E. ks. Okoniewskiego przy ołtarzu, na którym 
był obraz M. Boskiej Częstochowskiej, a nad nim 
Orzeł Biały — wszystko na tle barw państwowych. 
Podczas nabożeństwa orkiestra marynarska odegrała | 
pięknie kilka pieśni religijnych. 

Młodzi marynarze szkoły morskiej ze 
swymi wychowaweami ustawieni byli na pokładzie 
przed ołtarzem. 

Po Mszy J. E. Ks. Biskup Dr. Okoniewski 
wygłosił podalosłe przemówienie, które brzmi w 
skróceniu, jak następuje : 

„Skupiliśmy się ta około ołtarza, aby 
modłami nmaszemi uzyskać błogosławieństwo Pana 
nad Paaami dla tego dzieła, które nosi nazwę 

„Dar Pomorza“ Pomorze bowiem słasznie zrozumiało, 
że jest ono stażnieą polskiego Bałtyku I wykazało, 
że ma tę Świadmość, iż jest istotnie tą dzielnicą, 
która wykazać pragole Światu mocarstwowość Rze- 
czypospolitej. 

Z drugiej zaśstrony „ Dar Pomorza* jest daram dla 
młodzieży, aby się za jego pomocą zbliżyć mogła do 
jego sinych fal, a wszedłszy z niemi w kontakt, pójść 
na EEA00 po ozosuachi data. spiew doi Re ow EECC WE po oocanach świata mmo ZZ świata. 


CZARNE WIDMO. 


Przekład z angielskiego. 


(Ciąg dalszy.) 
Okropnie! 

Paa Izak przeraził się mocno, poniewań trzeba 
było zwołać komisję, aby śmierć skonstatować. 
Trupa zaniesłono do wozowni. Zapełnie nlespodzia- 
nie przybył tego samego dnia p. Holtrop, chcąc jak 
mówił, spędzić święta w domu. Z początku starano 
się ten wypadek ukryć przed nlm, Ale fakt wy- 
szedł na jaw w ten sposób, że jeden z przysięgłych 
komisji, który był pana Holtrop dzierżawcą, napad- 
uięty przaz tego obeasowo, jak śmie obcego trupa 
umieszczać w pałacowej wozowni, odpowiedział 
mu szorstko: A toż to własną twoją krew, wiel- 
możny panie, twoją córkę, zmarłą z głodu i zimna, 
tam złożyliśmy. Jakież to musiało być okropne dla 


pana Holtropa ! 


Jeżeli wszyscy pojmować będą swój narodowy 
obowiązek, to Polska utrwali swoją mocarstwowość 
po wsze czasy. Oby dar społeczeństwa pomorskie- 
go wydał jak najobfitsze owoce!“ 

Po swem przemówieniu Ks. Biskup Okoniewski 
dokonał aktu poświęcenia statku „Dar Pomorza* 
przy dźwiękach hymnu narodowego, odegranego 
przez orkiestrę marynarki, poczem dokonał uroczy- 
stego poświęcenia pięknej biało-amarantowej bande- 
ry statku, ufaadowaaej przez wszystkie organizacje 
kobiece ziemi pomorskiej. 


Podniesienie bańdery. 

Członkowie rządu wraz z rodzicami chrzestny- | 
mi bandsry, p. ministrową Janta-Połczyńską i min. 
Kwiatkowskim, udali się na rufę okrętu I teraz na- 
stąpił piękny moment podalesienia nowej bandery 
na główay maszt statku. Min. Kwiatkowski, ukląkł- 
szy, ujął w dłoń znak biało-amarantowy, a w tej 
chwili na dane hasło marynarze wciągnęli banderę 
po sznurach na szczyt masztu wśród dźwięków 
hymnu narodowego. 

Po tej wzruszającej uroczystości podalesienia 
bandery przemówił jako prezes Komitetu Floty Na- 
| rodowej p. min. Janta-Połczyński, podkreślając, że 
województwo pomorskie jako kraj rolniczy nie upa- 
trzyło sobie jako daru dla Rzeczypospolitej wieńca 
żniwnego jako symbola płodów rolniczych, lecz wła- 
Śale okręt pomorski. Pomorze, jako przez Opa- 
trzaość ustawiony strażnik tego morza, musi mieć 
świadomość, że za nim stoi cała potęga Rzeczypo- 
spolitej, która zamieni w czyn dostęp do morza. 


Przemówienie Ministra Kwiatkowskiego. 


„Dziś przeżywamy, — mówił p. Minister — 
chwile dziwne, osobliwe, które wymagają głębszego 
zrozumienia i zastanowienia się nad faktem 1 fakta- 
mi, momentem i momentami. Czyż to przypadek, 
Że w dniu dzisiejszym zbiegają się roczalce: 520 
rocznicy bitwy pod Grunwaldem i roczalcy smutne- 
go plebiscytu na Warmji i Mazurach i dzisiejszy 
czyn społeczeństwa „Dar Pomorza“ ? 

Grunwald to znamię charakteru Polski, tego 
charakteru, który, zwyciężywszy wroga, zapomniał 
o zwycięstwie. Plebiscyt na Warmii i Mazurach, 
to oczywista zapłata za wiekowe niezrozumienie 
problemu morza. 

Wszystkie nieszczęścia Polski, jej obywateli, są 
rezultatem setek lat niezrozumienia morza polskiego 
przez czynniki miarodajne. Polska przez setki lat od- 
dawała swoje produkty za połowę ceny, gdyż nie zna- 
ła i nie rozwinęła dróg morskich, nie znała czynu. 
Dia nas pięknem jest to, że to Pomorze, najbliższa 
morzu dzielnica, samo utrwalić pragnie podstawy 
państwa i zrozumienie morza. Ta jest szkoła na- 
szego myślenia, ta kontakt bezpośredni ze wszy- 
stkiemi narodami. 

Z wybrzeżem łączy się życie Polski — bez 
nlego śmierć | 

Ta leżą podstawy państwa, tu się rozpoczynają 
i tu się kończą. Niechaj ten czyn obudzi w całej 
Polsce szczery odruch i zrozumienie! 

Od Gdyni do Karpat, od Katowic do Wilna 
wznosimy dziś okrzyk : 

„Społeczeństwo pomorskie, które najgłębiej zro- 
zumiało wartości morza, nie tylko dla siebie, ale 
i dla eałej Polski — niech żyje !* 

Gan. Pasławski przedstawił historję okrętu 
i wysiłków około jego przebudowy. Gen. Zaraski 
imieniem główaego Komitetu Floty Narodowej po- 
dziękował pomorskiemu oddziałowi za pożyteczną 
pracę, przypominając. że rozwija się ona w myśl 
uchwały pierwszego Sejmu. Po krótkiem, okoli- 
cznościowem przemówienia komandora Mohuczego, 
dyrektora szkoły morskiej, starosta krajowy Łącki 
wzniósł okrzyk na cześć Prezydenta Rzeczypospolitej. 


Poświęcenie chłodni. 


Uroczystości poświęcenia statka „Dar Pomorza" 
zostały zakończone. Członkowie Rząda oraz liczni 
przedstawiciele władz i organizacyj udali się moto- 
rówkami na tereay nowo wybudowanej chłodni, 
gdzie nastąpiło uroczyste poświęcenie 1 otwarcie 
tej nowej wielkiej placówki, tak bardzo ułatwiającej 
przyszły rozwój naszego eksportu. 


— Nie chełał z początka wierzyć — mówiła 
Nany dałej z płonącemi od oburzenia liecami — I 
poszedł prosto do wozowni. Gdy jednakże podalósł 
chastkę z twarzy tego trupa i poznał piękną jeszcze 
mimo wszystkiego swą jedynaczkę, padł jak gromem 
rażony. Długo walczył pomiędzy życiem a śmiercią, 
nareszcie przyszedł do zdrowia, ale zaniewidział 
nieuleczalnie. Nikt ma nie powiedział, że brat jego 
własny, pan Izak, wypędził nieszczęśliwą w ów mro- 
żny wieczór. Mówiono o dziecku, że później amar- 
ło, być jednak może, że je usunął, nigdy już o niem 
nie słyszano. I dobrze to dla pana Izaka, bo, dzie- 
cko Arabelli byłoby jedynym spadkobiercą ogromne- 
go majątku pana H>ltropa, gdy tym sposobem pan 
Izak majątek odziedziczy. Ta wszystkie szczegóły 
opowiadał mi dziadek, który był bardzo przywiąza- 
ny do swej młodej paai. 

— Mam nadzieję, że okrutny pan Izak Holtrop 
nie przybędzie tu znowa. I my wszyscy nie życzy- 
my go sobie widzieć, ale przebywa on tu regalar= 
nie, aby zabezpieczyć sobie swe przyszłe  dziedzi- 
ctwo, niech ma Bóg wybaczy, panno May, ale zdaje 
ml się, że czekanie mu się już przykrzy. Lubi on 
pieniądze, a jest biedny, a nasz pan znów takie 


| przemysłowo-rolniczych, przedstawicieli 


Około godziny 15 w obecności pp. ministrów 
Stanlewicza i Kwiatkowskiego oraz prezesa Państwo- 
wego Banku Rolnego Ludkilewicza, posłów  norwe- 
skiego i balgljskiego, konsulów francuskiego i nie- 
mieckiego, licznych przedstawicleli ziemiaństwa, izb 
przemysłu 
i kupiectwa odbyło się poświęcenie tejże chłodol, któ- 
rego dokonał również Ks. Biskup Okoniewski. Po po- 
święceniu chłodni uczestuicy uroczystości udali się 
na plac budowy Państwowego Banku Rolnego, który 
się znajduje przed dworcem pasażerskim. Ta prze- 
| mowił do zebranych Ks. Biskup Okoniewski. Na- 

stępnie przemówił p. minister Reform Rolnych Sta- 
niewicz, prezes Państwowego Banku Rolaego p. Lud- 
kiewicz, dyrektor Państwowego Banku Rolnego w 
| Gradziądzu p. Zan, poczam kierownik Państwowego 
Banku Rolnego w Gdyni odczytał akt erekcyjny, 
który wmurowano w kamień węgielny. 


Nowemiasto, dnia l6jlipca 1930 e, 
Kalendarzyk. 1 lipca, Sroda, NMP. Szkaplerzn. 
7 lipca, Czwartek, Aleksego w. 


Wsekóś m. g 3—59 m, Zuchóń słońea g 20 —12 mi 
I Wschód księżyca g. 22 — 5I m, Kaehóż księżyca g,10 —51 sf 


tuanai 


Badanie wody do picia. 


Minister spraw wewn. wydał do wszystkich wojewodów 
į okólnik w sprawie dezynfekcji i kontroli wody do picia. 
| Powołując się na okółnik o walce z durem brzusznym, naka- 
zuje minister bezwzględną, stałą i jak najczęstszą kontrolę 
bakterjologiczną wodociągów i studzień publicznych. O ile 
woda, zaopatrnjąca wodociąg lub studnię, odpowiada w zupeł- 
ności wymaganiom higjeny, to wystarczające jest okresowe 
badanie bakterjologiczne wody dla stwierdzenia, czy w budo- 
wie sieci wodociągowej, względnie studni nie zaszły jakiekol= 
wiek braki. 


Ubezpieczenie przesyłek na kolejach. 


Z diem 1 pea rb. wprowadzono na kolejach państwo- 
wych ubezpieczenie przesyłek towarowych, tak zwyczajnych, 
jak i pospiesznych, w komanikacji wewnętrznej i zagranicznej, 
Nadawcy, którzy chcą ubezpieczyć swój towar do wysokości 
jego wartości, będą mogli to uskutecznić przez zgłoszenia 
przy nadawaniu towarów. Stacja nadawcza przeprowadza 
ubezpiecz, przez nalepienie odpowiednich znaczków wartościo- 
wych na listach przewozowych. 

List przewozowy, zaopatrzony znaczkami, służy jako do- 
kument ubezpieczeniowy, uprawniający reklamującego do 
wystąpienia z ewenłualnemi roszczeniami w razie uszkodze* 
mia lub zaginięcia przesyłki. 


Z missin $ powiadw. 
Wycieczka kolonji letńiej do Lubawy. 


Nowemiasto. staraniem prezesa ZOKZ. p. apt. Mater- 
nickiego urządzono w ub. wtorek wycjeczką do Lubawy. 
Panktualnie o godz. | min. 30 wyruszyła dziatwa wraz 
z opiekunami dwoma drabnikami, które łaskawie użyczyli p. 
Franciszek Boma i p. bud. Suchocki, w stronę Lubawy, przy- 
czem po drodze zboczouo do Rodzonego, aby dziatwie pokazać 
granicę, którą między Polską a Niemcami tworzy Drwęca. 
Tu na pograniczu udzielił łaskawie wyjaśnień miejscowy 
naczelnik Urzędu Cslnego. Zajechawszy do Lubawy, ugo - 
szczono dzieci mlekiem „w ogrodzie Towarzystw“, poczem 
zwiedziła dziatwa miasto, a szczególnie kościoły. Około godz. 
8 wiecz, wróciły dzieci do swej kolonji w parku miejskim, 
udając się po spożytej kolacji na zasłużony wypoczynek, 

Jak zdołaliśmy stwierdzić, dzieci naszej kolonji czują się 
bardzo dobrze, a przewidziane na dalszy pobyt urozmaicenia 
i niespodzianki przyczynią się niewątpliwie do tego. że dziatwa, 
która spędzi wakacje w Nowsmmieście wyniesie jak najlepsze 
wrażenie i zadowolenie. 


W czasie wakacyj 


przyjmaje Dyrekcja Gimnazjum w Nowemmieście interesentów 


w sprawach pilnych w mieszkaniu prywatnem ul. ETA 
1— 


Piosik. 


TR OES E ROEE a a A TTW AERO a a Ra PE 
SM aaia ADRESATA 10 


przy Rzeźni Miejakiej we wtorki i piątki od godz. 
iw inne dni o tym samym czasie. W. z. prof. 


Komunikat tow. Pań św. Wince. a Paulo. 

Nowemiasto. Zarząd Stow. Pań Mił św. Wincentego 
a Paulo przypomina członkom, Iż z okazji uroczystości Św. 
Wincentego a Paulo odbędzie się w piątek, dnia 18 bm. 
o godz. 5-tej po poł. spowiedź, również i dła ubogich, w soba- 
tę o godz. 7:ej rano uroczysta msza Św. i wspólna Komunja 
św. w kościele parafj. 


Po południa o godz. 3 ciej będą ubodzy w lokalu Ochrona ~ 


ki ugoszczeni kawą i plackiem. 


jego niecierpliwość. 

— Droga Nany, proszę, jedno mł jeszcze pe- 
wiedz, kto jest to czarne widmo, które pokazuje się 
w zamku. 

— Ależ to wymysł niedorzeczny, zmyślona bajka 
o duchach, w które pani, jako uczona, przecież nie 
uwierzy, kledy ja prosta dziewczyna z tego się 
śmieję. 
— Nie mogę jadnak przypuścić, aby panna Par- 
pand chciała ze mnie żartować — utrzymywała 
Linda — mówiła mi wyraźnie, że wielu ludzi je 
widziało, że kilkoro sług jaż ztego powodu opuściło 
zamek. 


— Samotność ich stąd wypędziła, ale nie duchy. 


Rzeczywiście, jeżeli tu w Carrlsbrooke pokatuje, to 
tylko panna Arabella mogłaby być tą snującą się du- 
szą. Ta w tej świątyni, w której umarła, zawsze 
mi jakoś nie swojsko, a szczególaie o zmierzchu. 


— Chodźmy, panno May, mgły się podnoszą, 


jestem pewaa, że pan Holtrop ogląda się za panią. 
Liada poszła za wezwaniem Nany I obie dziew- 


CZARNE wono |GEŻEE EEE EE aiz niechętnie się ze swemi pieniędzmi rozstaje i stąd 
czyny udały się z powrotem do zamka. (C. d. a.) 
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Sprawezdańie Nowomiejskiego Koła 
L. O. P. P. z wyniku tegorocznego 
Tygodnia Lotnictwa (18—25 maja 1930 r.) 


Nowemiasto. Na swem posiedzeniu, odbytem dnia 19 
<naja, postanowił Zarząd miejscowego L. O. P. P. przeprowadzić 
w okresie VII Tygodnia Lotnictwa następujące imprezy: 

1. Wysłać Listy Dobroewolnych Składek do poszczególnych 
urzędów państwowych i komunalnych; 

2. Przeprowadzić kwestę domowa; 

3. Urządzić zbiórki vliczne; 

4, Odbyć (w porze jesiennej) zabawę. 

Podjęli się trudu kwesty domowej: 1. Pp. burmistrz 
Kurzętkowski z p. dr. Komassową. 2. Sekretarz Miejski St. 
Czochralski z p aptekarzową Maternicką. 3. Prof. gimn. 
Komęza z p. C. Czochrałską. 4. Dyr. Banku Lud. Bork z p. 
Łucja Klempówną. 

Podjęlt się trudu kwesty ulicznej panie: 1. Urbanowaka 
— Gęstwicka. 2. Rekowska Urbańska. 3. Richterówna 
— Piasecka. 4. Chylewska — Krzyżaniakówna. 5. Antoszew- 
ska — Bukowska. 

Zbiór „Tygodnia* powiększyły pozatem: 

a) Jednorazowy datek Teatru Grudziądzkiego, 

b) Sprzedaż nalepek (przez p. Okońskiego). z 

Wobec powyższego przedstawia się wynik „Tygodnia“ w 
ogólności : 

Przychód : 

A,Kwessta domowa: 1. Dr. Komassowa i burmistrz 
Kurzętkowski 79 zł. 2. Aptek. Maternicka i St, Czochralski 
95 zł. 4. C. Czochralska i prof. Komęza 52.50 zł. 4.Ł. Klem- 
pówna i dyr. Bork 75 zł, razem 301, 50 zł. 

B.Kwesta uliczna: pp. 1. Chylewska — Krzyżaniakówe 
na 23,19 zł. 2. Rekowaka — Urbańska 9,16 zł. 3, Urbanow= 
aka — Gęstwicka 21,01 zł. 4. Antoszewaka — Bukowska 
29,76 zł. 5. Rishterówna — Piasecka 17,86 zł, Jednorazowy 
datek Dyrekcji Teatru Grudziądzkiego 12 zł. 

C. Antoni Okoński sprzedaż 325 nalepek 
a 20 gr. 66,00, razem 177.98. 

D. Listy składek, wysłane do Urzędów: 
1. Starostwo Powiatowe 17,50 zł. 2. Wydział Powiatowy 
3. Magistrat 29,00 zł. 4. Pow. Kom. Poł. Państwowej — (posiada 
własną organizację L. O. P. P.) 5. Sąd Powiatowy 6,00 zł. 
6. Urząd Skarbowy 9,50 zł, 7. Kasa Skarbowa 7,50 zł. 
3. Inspektorat Kontroli Skarbowej 6,00 zł. 9. Urząd Pocztowy 
20,50 zł 10 Urząd Katastrzlny 6,00 zł. 11. Inspektorat 
szkolny 1,00 zł. 12. Państwowe Gimnazjum 1242 zł. 
13. Szkoła Powszechna 14,00 zł. 14. Szkoła Wydziałowa 6,20 zł. 
15. Stacja kolejowa — (posląda własną organizację L. O. P. P.). 
razem 135,62 zł, 


Razem 301,50 zł 
177,98 , 
135,62 , 
razem 615,10 zł 


Rozchód : 
1. 8. 6. 1980 r. Zarząd Okr. Toruń PKO. otrzymał 129,50 zł. 


2. 7. 6. 1980 r. , s u s = 414,48 z!. 
3. 10. 6. 1930 r. „ 5 = 3 5 42,00 zł. 
4. 14, 6. 1930 r. , 5 x A 5 29,12 zł, 

razem 615,10 zł. 


towyższe sprawozdanie kasowe zbadała i zatwierdziła 
Komisja Rewizyjna miejscowego L. O. P. P. w dniu 3 lipca 
1980 r, reprezentowana w osobie p. kierownika Szkoły 
'Powsz. Ernesta Klempa i kapca Franciszka Sypniewskiego. 


Mecz piłki nożnej Lubawa—Działdowo, 


Lubawa. W niedzielę, 6-go bm, odbył się w Lubawie 
rewanżowy mecz piłki nożnej pomiędzy I. drużyną „Sokoła“ 
z Działdowa, a I. draż. K. S. z Lubawy z wynikiem 3:2 ma 
korzyść Lubawy. Obie drużyny grały „fair*. Nadmienić na- 
leży, że drużyna działdowska stała pod względem technicznym 
wyżej od drużyny labawskiej. Po ukończenia powyższego meczu, 
rozegrała meez II. drużyna działdowska z II. druż. K.Ł. Lu: 
bawa. Działdowo wyszło z tego mecza zwycięsko, Wynik 
Ala Działdowa był 3: 1. 


Wybór rozjemcy na obwód Radomno. 


Radomno. Jako rozjemca na obwód Radomno został 
zatwierdzony kierownik szkoły p. Michalski z Radomna. 


Badanie koni, używanych w małym 
ruchu granicznym. 


Radomno. Na przejścia granicznem Radomno—Nenukrag 
badanie koni, używanych w małym rachu graniczaym, odbywa 
się w 1 piątek każdego miesiąca w czasie od godz. 9—10-tej, 


Z życia osadników. 


Sampława. Wiosną ubiegłego roku rozparcelowano 
domenę państwową Sampława, tworząc osady od 30 do 50 
mórp, które z małemi wyjątkami, otrzymała wyłącznie była 
słażba folwarczna. Z obcych otrzymało zaledwie kilku osady, 
a resztę ziemi rozparcelowano między tutejszych małorolnych. 
Większość osadników, zwłaszcza z byłej służby folwarcznej, 
otrzymała do rozbiorki: domy, chlewy t t. p. ubikacje folwarczne 
z czego z łatowością mogli postawić na swych działkach 
budynki, Gorzej mieli ci, co musieli zwozić sobie materjał 
budowlany z oddalonych cegielni i tartaków. Wskutek tego 
nie wszyscy zdołali postawić zabudowania przed zimą, Dlatego 
obecnie wre wśród osadników bardzo intenzywny ruch bado- 
wlany, budują się stodoły, obory i t. d. W niediuglemm czasie 
każdy osadnik będzłe miał wystawione budynki, stodołę, szopę 
razem z mieszkaniem, a niektórzy nawet oddzielne domy 
mieszkalne. 

Kilka stodół postawił osadnikom Urząd Ziemski, leca 
osadnicy są z mich niezadowoleni, gdyż drzewo w tych stodo- 
łach jest wątpliwej wartości. Rozumniej postąpili ci, co sobie 
postawil stodoły, otrzymawszy na ten cel pożyczkę z Urzędu 
Ziemskiego. 

Najgorzej przedstawiała się kwestja wody, którą wszyscy 
osadnicy czerpią i wożą z przepływającej tu Elski, wystawiając 
się na mogące z tego wyniknąć fatalne skutki w stanie zdro- 
wotności. Urząd Ziemski, chcąc ten nishigjeniczny stan 
rzeczy zlikwidować, przyznał każdemu osadnikowi 600 zł. 
pożyczki na wykopanie studni. Nie każdy będzłe mógł za tę 
sumę wykopać studnię, gdyż na niektórych osadach nie można 
miżej 20 m. znależć wody, A każdy pod przymusem musi 
wykopać sobie stadnię. 

Z powodu kryzysu rolniczego widoki ma przyszłość, 
wśród naszych osadników, nie są bynajmniej różowe. Zbiory 
zapowiadsją się nieszczególnie, a zboża jare, wskutek późnego 
siewu i panującej suszy, w zapeiności zawiodły. 


Poświęcenie Strzelnicy. 


Skarlin. W ubiegłą niedzielę odbyło się tu poświęcenie 
strzelniey tut. Tow. P. W, Przybył również zaproszony p. 
starosta Bederaki, który podczas strzelania oddał strzał w 
imienin P. Prezydenta Rzplitej, poczem orkiestra cywilna 
odegrała marsza, Następnie obeeny p. Major oddał strzał na 
p. ministra spraw wojsk. marsz. Piłsudskiego, ale muzyka nie 
zawtórowała. Wtedy p. Major powtórzył wezwanie, aby zagrać, 
ale i to nie odniosło skutku. 

Pozatem dalszy ciąg uroczystości miał przebieg normalny. 


Tegoroczne żniwa. 


Ciche. Około 9 bm. rozpoczęły pojedyńcze gospodarstwa 
koBić żyto, à w bieżącym tygodniu żniwuje się już w całej pełni. 
Mimo tak dłagiej posuchy wykazuje aię, że wyniki zbiora żyta 
mie będą ujemne. Za to z jarem zbożem będzie gorzej, gdyż 


prawie jaż dojrzewa, a słoma I kłoskisą bardzo nikłe, Seradela 
miejscami zupałnie wypaliła się, a i koniczyny zaczęły mar- 
nieć, jedynie ostatnie deszcze chociaż bardzo skąpe, cośkolwiek 
ożywiły je. Dla braku pastwisk bydło b. cierpi i musi się 
dokarmiać innemi środkami. Ziemniaki w początka okazały 
dużo chęci do dobrego rozwinięcia się, lecz tu posucha ta- 
muje ich rozwój. Warzywo stoi miejscami dobrze, 
a miejscami kiepsko lub wcale nie wzeszło, co mnsiało zale- 
żać na jakości nasion. 


Z Pomorza 
Straszńy wypadek przy pracy. 


Toruń. 17-letni Józef Horzemba, uczeń blacharski, w 
czasie reparacji dachu domu przez uleuwagęatanął ña oszkio- 
nej części dachu nad klatką schodową, Na skutek załamania 
Blę szyby, Horzemba spadł do wnętrza klatki schodowej i od- 
niósł ciężkia obrażenia.  Przewieziony do szpitala walczy ze 
śmiercią. 


Pożar młyna. 


Starogard. Onegdaj nad ranem powstał wielki pożar 
w Linówcea, w odległości 6 km. od miasta. Palił się młyn 
motorowy; własność p. Kiłowskiego ze Starogardu.  Zawia- 
domienie atraży pożarnej w Starogardzie zostało opóźnione 
z powodu braku połączenia telefonicznego w nocy. Młyn 
spalił się doszczętnie. Straty dotychczas nie ustalono. Przy: 
czyna pożaru niezbadana, dochodzenia są prowadzone. 


Zjazd śpiewaczy. 


Starogard. Dnia 13, bm. odbył się w Starogardzie zjazd 
śpiewaczy, w którym wzięło udział 10 chórów okręgu czwaz- 
tego, Na rynku zjednoczone chóry z towarzyszeniem orkiestry 
pod batutą ks, kan. Lewandowskiego wykonały „Ojczyznę* 
Nowowiejskiego, paczem nastąpiły popisy chórów. Najwięk' 
szą ilość punktów uzyskały pierwsze trzy chóry: „Cecylja* 
z Peiplina, „Lutnia* ze Starogarda i „Lutnia“ z Gdańska, 


Sensacyjńe aresztowanie. 


Tczew. Na polecenie łódzkiego wydz. śledczego areszto- 
wany został w Tczewle Stefan Woźniak, z zawodu kolejarz, 
który równocześnie piastował godność radnego miejskiego 
z llsty PPS. oraz brat jego Michał, jak również kolejarz 
Augustyniak Bronisław. Osobniey cł dokonać mieli w r. 1920 
w b. Kongresówce napadu rabnnkowego, poczem osiedlili się 
w Tezewie. Wszystkich aresztowanych odstawiono pod siina 
eskortą do Łodzi. 


Rekrutacja robotników do Francji, 


Gdynia. Dnia 21 lipca rb. o godz. 9-tej rano odbędzie 
się w Państwowym Urzędzie Pośrednictwa Pracy w Gdyni 
przy Rynku Kaszubskim rekrutacja robotników na wyjazd do 
Francji. Przyjmowani będą tylko robotnicy zdrowi w wieka 
do 40 lat do kopalń rudy i przemysłu. 

Kandydaci, chętni na wyjazd do Francji, powinni posiadać 
następujące dokumenty: dowód osobisty z obywatelstwem 
polskiem I książeczkę wojskowa. Z sat. A t B. do lat 26 po- 
winni posiadać pozwolenie P. K. U. 

Wyjazd zarekrutowanych robotników nastąpi w pierwszych 
dniach sierpnia i data wyjazdu będzie oznaczona w dniu 
rekrutacji. 


Zniknięcie kupea. 


Wejherowo. Niemałe wrażenia wywołało w powiecie 
morskim nagłe zniknięcie SŁ Krauzego, współwłaściciela firmy 
SŁ Krauze I Ska. Straty, które poniosły firmy, będące w sto- 
sunkach jz firmą Krauze, sięgają dziesiątek tysięcy zł, przy” 
czem stwierdzono, iż razem z Krauzem zniknęła z kasy firmo- 
wej większa ilość gotówki. Za zbiegłym rozesłano listy gończe. 


Nieszczęście samochodowe. 


Puck. Znany księgarz polski, Władysław Smyczyński, 
przebywający na wywezasach w Karwi, udał się samochodem 
do Wejherowa. W pobliżu Pucka samochód uderzył o kamień, 
przytem szofer prawdopodobnie stracił panowanie nad samo- 
chodem, który najechał na przydrożne drzewo i wywrócił się. 
P. Smyczyński odniósł przytem ciężkie obrażenia i zaajduje 
się w szpitaia. Samochód został strzaskany, 


Z dałszyeh, stron Polskńt, 


Powódź w Warszawie. 


Warszawa. Ulewny deszcz, który padać zaczął w War- 
szawie w nocy z soboty na niedzielę i trwał — z mniejszem 
natężeniem — przez całą niedzielę, spowodował wiele wypad- 
ków zalania nisko położonych lokali 1 poczynił dużo strat. 

W piekarni Szlomy Wintera przy ul. Twardej 14 woda 
zalała 50 worków mąki. 

W domu p. Klawego przy ulicy Trzech Krzyży woda 
wdarła się do 6 piwnie, w których przechowywane były me- 
dykamenty, należące do apteki pod firmy „Nasierowski i Ska“. 

Straż ogulowa pracowała przez cały dzień, m. ln. na ul. 
Górczewskiej Wolskiej, gdzie zalane zostały przejazdy pod 
wiaduktami, wskutek czego tramwaje kierowane były innemi 
ulicami. 

Na ul. Wolskiej utknęło w głębokich kałużach kilka 
samochodów, m. in. jeden, nałeżący do jednego z poselstw 
zagranicznych. Auto wyciągnięto z wody przy pomocy koni, 

Na ulicy Bema przechodnia zmuszeni byll przechodzić 
przez ulice boso, brnąc w wodzie powyżej kostek. 


Í 
| 


Ilustracja nasza przedstawia motyw Warszawy, zbieg ulie 
Brackiej i Szpitalnej podczas pluchy deszczowej. 


Bohaterska śmierć oficera podczAś ratowania. 


Modlin. Bohaterską śmiercią podczas ratowania tonących 
w nurtach Narwi, obok Modlina, zginął á. p. Stanisław Prejbisz, 
podporucznik rezerwy. Otóż wyratowa? on tanącego oficera, 
a następnie tonącą żonę jednego z oficerów, którą resztkami 
sił doprowadził do łodzi ratunkowej. Sam z powodu wy- 
czerpania utonął. Dopiero w nocy wydobyto jego zwłoki. 
Ppor. Prejbisz należał do 69 p. p. i odbywał ćwiczenia rezer- 


wy na kursle pionierów przy Centrum Wyszkolenia Saperów 
w Modlinie, 


m Z ERO ACRE AREA, | 


Kto wygrał w I. kl. 21 Loterji Państw.? 


(1 dzień ciągńienia) 

80.000 zł nr.: 65970. 

40 000 zł nr.: 111006. 

10.000 zł nr.: 113899. 

5.0060 zł ar.: 131526 140289, 

2.000 zł or.: 148801 155474, 

1.000 zł nr.: 84015 102344 179055, 

500 zł ar.: 79526 85743 86319 145957 193171. 

400 zł nr.; 20593 79531 80502 95393 112369 112480 120889 
139276 144554 149425 160859 172650 181806 194493, 

300 zł nr.: 1074 2586 6189 9585 15450 16007 19031 23056" 
32465 39847 49435 51298 72525 82885 88269 91669 96708 103130 
107398 110035 113463 125671 135964 140849 145047 147905 
152394 156518 164379 167888 169485 170747 176517 188913 
184602 192461 193730 205411 209256. 


200 zł nr: 156762 160415 167271 170399 173766. 
2 dzień ciągnienia. 
20.000 zł nr. 126921. ə 
2.000 zł nr. 208649, 
1.000 zł nr. 27666 137523 158745. 
500 zł nr.: 19721 29658 74426 105643 107300 114218 200971. 


400 zł nr.: 16889 21464 44262 52749 58599 65196 67900 72787 
78587 87796 93236 153564 162881 178019. 

300 zł nr.: 841 3079 5603 7201 24393 33691 53400 61452 
62710 82951 98820 101918 112454 155034 161504 162897 166935 
167275 171517 180507 189913 191684 201879 205094, 

250 zł nr.: 1124 3454 6642 8028 11233 15888 19760 23522 
27909 30444 36602 44173 46303 52914 56788 60261 63284 65737 
67650 70171 75306 77790 80018 83382 87578 92199 97873 99624 
102281 104776 115512 118260 121081 122978 124759 125725 135234 
139633 143369 145862 147171 148219 150485 153439 155708 161337 


166961 167951 168663 178299 181237 182029 187167 188475 190801 
195224 195815 201034, 


200 zł nr.: 156789 1604038 163823 167213 170406 170424. 
ET TZ POEZJE EE AEE 


W rocznicę tragicznego lotu polskich lotników 
przez Atlantyk. 

W dniu wczorajszym obchodziliśmy tragiczna 
rocznicę bohaterskiego lotu majorów Idzikowskiego 
i Kubali przez Atlantyk. 

_Dmia 13 lipca o godz. 4 m. 45 rano z lotniska 
Le Bourget pod Paryżem rozpoczął się promienny lot 
ku sławie ma samolocie „Marszałek Piłsudski* ma- 
jorów Idzikowskiego 1 Kubali, zakończony tragi- 
czną katastrofą samolotu i śmiercią pilota na wyspie 
Graciozie, należącej do archipelagu Azorskiego. 

Przez dwa lata lotnicy polscy przygotowywali 
się do podboju niezwyciężenego Atlantyku, pragnąc 
przelecieć go od brzegów europejskich do amerykań- 


skich drogą, nieprzebytą dotychczas przez żadnego 
lotnika. 


_  Polśko-węgierśkie braterstwo broni 

Węgrzy chcą uczcić wspaniałym pomnikiem. 

Budapeszt. W ub. roku w 80 rocznicę węgier- 
skich walk o niepodległość Stowarzyszenie Legjoni- 
stów w Budapeszcie zaproponowało wznieść w Bu- 
dapeszcie pomnik ku czci 10.000 legjonistów, którzy 
brali udział w r. 1849 w bojach o wolność Węgier. 
Propozycje te uzupełnił p. Albert Nyary, prezes Sto- 
warzyszenia Węgiersko - Polskiego, wnosząc, aby 
pomnikiem tym uczcić także pamięć legjonistów 
polskich z wojny światowej, a w szczególności 
2-ej brygady legjonów polskich, która walczyła w 
Karpatach i pod  Marmarosz Sziget. Projekt ten 
jest bliski zrealizowania." 

Na wczorajszem posiedzeniu komitetu pomni- 
kowego, zwołanem przez prezesa okręgowego Woj- 
ciecha Buezańskiego, prezesa Karola Haltora, bar. 
Nyary i Ferdynanda Micłossi, przedstawił prof. Ko- 
Nman Lux projekt pomnika, opracowany przez dr. 
Belę Benilaqua. Projekt ten o wysokieh walorach 
artystycznych, uwzględniający motywy polskie, ze- 
stał przez komitet przyjęty, o czem zostaną powia- 
domione miarodajne koła społeczeństwa polskiego 
i związki legjonistów. Pomnik stanie w Budapeszcie, 


w 10-ym okręgu miasta, na placa przed kościołem 
polskim. 


Zasłużeny końiec zdrajcy. 

Wilno. „Słowo Wileńskie* donosi: Niezmor- 
dowany agitator wywrotowy, niejaki Jan Czarnecki, 
sekretarz powiatowy białoruskiego robotaiezo-wło- 
ściańskiego klubu poselskiego, widząc, że jest zde- 
maskowany przed władzami naszemi, które zebrały 
dowody jego pracy wywrotowej, uciekł do Mińska 
z obawy przed aresztowaniem. 

Bolszewicy aresztowali go jednak i osadzili w 
więzieniu G. P. U. Oskarżono go o zdradę intere- 
sów partyjnych przez dezercję z powierzonego ma 
posterunku i skazano na karę śmierci przez rozstrze- 
lanie. Wyrok wykonano w podziemiach G. P. U. 


Ku czci poległych Polaków amerykańskich. 


Milwauke. Odbyło się tu uroczyste odsłonięcie 
pomnika ku czci poległych w wojnie światowej żoł- 
nierzy amerykańskich polskiego pochodzenia. Po- 
mnik stoi na cmentarzu Św. Wojciecha. Uroczystość 
odbyła się wobec oddziałów wojska, marynarki. 
pielęgniarek i kapeli Legjonu amerykańskiego. Prze- 
mawiali wybitni Amerykanie i Polacy, a wśród tych 
ostatnich sędzia Kleczka. Na tym samym ementa- 
rzu spoczywają zwłoki śp. Jana Czajki, który by? 


pierwszym żołalerzem amerykańskim, zabitym na 
froncie w czasie wojny. 


Ostatnie wiadsmneści. | Nawet Zw. Obrony Kresów Zach. potępia wstrzymanie się sanacji 
Zbiórka na nowy statek szkolny. i ianeki 

Gdynia. W czasie uroczystości poświęcenia W wyborach gnieźnieńskich. 

„Daru Pomorza“ zarządzona zbiórka przyniosła Stanowisko BBWR. zajęte podczas wyborów 3 go stanu posiadania Irb nawet do jego pomnożenia. 

2800 zł. Suma ta ma stanowić zaczątek funduszu | gnieżnieńskich — gdzie dzięki głoszonemu przez , „zarząd główny Związku Obrony Kresów Za» 

ma drugi okręt szkolny, który będzie nosił imię | sanację hasłu wstrzymania się od głosowania Niem- : chodnich stwierdza: 

„Gdynia”. cy uzyskali mandat — wywołało oburzenie. Obeenie | „1. że ZOKZ. nie mieszając się do walk stron- 
sprawą tą zajmował się Zw. Obrony Kresów Za- | nictw politycznych polskich, dążył stale do wzmoc- 

TW eg Ca e dibaca chodnich. Zarząd Główny ZOKZ ogłosił w prasie | nienia obozu polskiego w wyborach przez skupianie 
| ieslnc AE ynol s miij. ŚR tysiec następujący komunikat : list polskich w okręgach wyborczych narodowościo- 

3 y WO" TEREN „Z okazji ponownych wyborów do Sejmu w okrę- | wo zagrożonych lub w razie niepowodzenia do mo- 
Polsko-niemie cka komisja. gu wyborczym gnieźnieńskim ogłosił komitet regjo- | bilizowania powszechnego udziału głosujących na 

Berlin. Dziś zebrała się w Berlinie polsko-nie- | nalny Bezpartyjnego Bleku Współpracy z Rządem | rzecz polskich list wyborczych, 
miecka komisja dla wykonania decyzji Rady Ligi | na województwo poznańskie (a w ślad za nim po- 2. że z powyższych zasad ZOKZ wynika bez- 
Narod. w sprawie rozliczeń ubezpieczeń górniczych. | szczególne komitety powiatowe BBWR odnośnego | względne potępienie abstynencji wyborczej w okrę- 

okręgu wyborczego) wezwanie, w którem po wy- | gach zachodnich jako szkodliwej dla polskich inte- 
Zamachy bombowe na ssmochody. jaśnieniu motywów wycofania dwóch list wybor- | resów narodowych i państwowych. 

Poznań. Dziś w nocy dokonany został zamach | czych z udziału w wyborach, apeluje do głosują- „3. że komitet regionalny BBWR wyżej stwier- 
bombowy, już trzeci z rzędu, na samochody. Tym | cych, aby się wstrzymali całkowicie od głosowania. | dzonem stanowiskiem swem, propagującem absty- 
razem dotyczył on automobilu ks. prob. Jonaszka „Ze względu na narodowościowo mieszany skład | nencję wyborczą w okręgu, w którym wrogi państwo. 
ze Zbunia i to w odległości 8 kim. od Poznania. | wyborców w wymienionym okręgu i na skutki | polskiemu obóz niemiecki po raz pierwszy w r. 1928 
Samochód ailą wybuchu zcatał przewrócony, szofer | nstosunkowania się obozu polskiego do każdorazo- | na skutek rozbicia obozu polskiego uzyskał mandat, 
odniósł ciężkie obrażenia na głowie, jednak Życiu | wego głosowania, mogące się wyrazić w absolntnem | dla |względów partykularnych poświęcił interesy 
jego nie zagrała niebezpieczeństwo. jego zwycięstwie lub utracie mandatów na rzecz j państwowe i naredowe. 

Hindenburg w uroczystościach ewakuacyj- obozu niemieckiego, dalej ze względu na to, że w | Zarząd główny Zw. Obrony Kresów Zachodnich“, 
nych nie weżmie udziału dla rozwiązania okręgu tym po raz pierwszy przy wyborach w roku ; (Przyp. red. Niestety, jest to już po czasie. 
„Stahihelmu*, 1928 Niemcy — a więc obóz wrogi państwu pol- | Należało głos zabrać przed terminem wyborów, po- 

Berlin. Hindenburg w liście, wystosowanym do skiemu — uzyskali mandat, a określone wyżej sta- | tępić hasła BB, a wezwać wyborców do czynnego 
premjera praskiego, oświadcza, 2e w uroczysto- nowisko komitetu repjonalnego BBWR musiało w | udziału we wyborach). 
ściach ewakuacyjnych, które wyznaczone zostały następstwie przyczynić się do utrwalenia niemieckie- r 
ma dzień 23 lipca w Trewirze, Koblencji i Awizgra= RER. ; 
mie udziału nie weżmie, ponieważ rozporządzenie, Krążowniki amerykańskie w Gdańsku. j której podpisali manifest, protestujący przeciw zam” 
rozwiązujące organizację „Stahihelma*, nie zostało Gdańsk, 14, 7. Dziś rano przybyły na radę | knięciu sesji parlamentarnej i odroczeniu pilnych 
sołnięte. gdańską okręty amerykańskie „Champlain* | „Men- uchwał parlamentu. 

dotta“, należące do wojennej floty amerykańskiej, a | 
Bpom epłazon EA między odbywające podróż po morzu Bałtyckiem celem za- Słuch towarz stw 
W od tedui A s F ki poznania się przedewszystkiem ze sprawą zwalcza- W l 
CEPPIEOT IE propozycję sciakkiicawc cz [7 || przemytnictwa alkohclu. Nowemiasto. W czwartek, dniu17 bm., o godzinie 8: mej, 

zaprzestania wszelkich zbrojeń na morzu do gradnia Dowódca zespołu kpt. Hamlet złożył wizyty | wiecz. odbędzie się zebranie Tow. Panien w zwykłym lokalu. , 
bieł. roku, ambasador włoski w Paryżu oświadczył prezydentowi senatu W. M., wys. komisarzowi gen. Zarząd. 
Et sail ię ky asa os 4 pa Rzplitej Polskiej i prezydent. Rady Portu. W godzi- 
zycię rancnszą nie ędzie udoważa o itego ła l 5 
esasu Żadnych okrętów. Prasa francuska przyjmu- Er bo pro an przióuwnoka Giełda zbożowa W Poznaniu. 
je to oświadczenie z wielkiem zadowoleniem. Przyjęcie statków amerykańskich w Gdańsku Botowania oficjalne z dnia 14. 7. 
Ojciec św. przestrzega przed bolszewia mem, | nosi charakter nieoficjalny, wobec czego przewidzia- PłacoBo w złotych za 100 kg. 

Citta del Vaticano. Ojciec św. w swem prze- | D© SĄ jedynie przyjęcia w ścisłem gronie u prezy- | Żyto 17.50-18.00 
mówieniu do delegacji amerykańskiej ostro wystą- | denta Senatu, wys. komisarza Ligi Narodów, komi- Paga ńowa ae | 
pił przeciw bolszowizmowi, przestrzegając państwa | SATZA SÓD. Rzplitej Polskiej i prezydenta Rady Portu. sd só 20.50—21.50 
przed rozszerzeniem się tegeż, do czego istniejące 3 Mąka żytnia 32.00— 
obecnie bezrcbocie podatni tworzy grunt. Nioo CKE parlamentu Mąka pszenna 65 proc, 73.00— 77.00 

s Otręby żytnie 13 256—14,25 
Wezuwjusz jeszcze czyńny. Paryż, 12 lipca. Całklem niespodziewanie zo- | Otręby pszenne 16.00—17.00 

Rzym. Po opadnięciu mgły nad Wezuwjuszem | stała zamknięta sesja Izby i senatu. || Uwaga: Ogólne usposobienie stałe. . 
okazuje się, łe jest on jeszcze czynny, jednak lawa Po odczytaniu dekretu, zebrali się wszyscy przy- | Ha mdnkeje SEpowiedsiainy ! Wsienty Stawicki w Nowammięścia, 
mie zagrała ju2 okolicznym dolinom. wódcy partyj lewicowych na naradę, w następstwie Ea ogłoszenia radakoja nieodpowiada. 

PRZYMUSOWA LICYTACJA. PRZYMUSOWA LICYTACJA. PRZYMUSOWA LICYTACJA. 
W piątek, dnia 18 bm. o godz. 2 po poł. sprzedawać będę | W sobotę, dnia 19 bm. bm. o godz. 11 przed połudn.| W piątek, dnia 18. 7. rb. o godz. 15-tej będę sprzedawał 
w "af ań za ie najwięcej dającemu: | sprzedawać będę w Traim na majątku za gotówkę naj- w Krotoszynach za gotówkę najwięcej dającemu : 
około 5 morgów żyta na pniu. NPS) AWIEROMANE. ; 2 świnie a 4 ctr., wialnię, 3 mrg. żyta na 
Zbiórka lleytantów gi wiki, Š. B s około 30 morgów żyta na pniu. pniu i 3 mrg. jęczmienia na pniu. 
Szukalski, kom. sądowy w Lubawie. Szukalski, kom. sądowy w Lubawie. Zbiórka lieytantów na podwórzu u p. Szpaka, 
E EEEE ATA OOĆ JAY WOW Maxanowski;, kom. sąd. w Nowemmileście, 
PRZYMUSOWA LICYTACJA. PRZYMUSOWA LICYTACJA. ||| 
w demi fso zs > ? godz. TER Leyte ea a w placka “ania Ierta rb. sf aoas 11 pean Doadnipm PRZYMUSOWA LICYTACJA. 
sprzedawać będę w Lubawie przy ul. Kopernika za gotówkę | b sprzedawał w Nowemmieście u p. W. Falkiewicza za a 3 
: najwięcej dającemn : z n gotówkę najwięcej dającemu : w I a a M map Ea TZ Ta A i or 
1 źrebaka około 1 i pół roku. 1 szafę, 3 stoły i garnitur koszykowy. 6 mrg. żyta na pniu i około 3 morgi 
Zbiórka licytantów na podwórzu p. Kurlendy. Mazanowski, kom. sadowy w Nowemmieście. jęczmienia na pniu. 
Szukalski, kom. sąd. w Lubawie. i WO ORA AYO Zbiórka licytantów na podwórzu u p. H. Ditricha, 


PRZYMUSOWA LICYTACJA. Aaea For.-GKGOWĘ, 
T A - E T Y ma e przy ml. tiee mr 2 za gotówkę ui] PRZYMUSOW À Wo JA. 


i d Ę 
jk yno W sobotę, dnia 19. 7. rb. o godz. 16-tej będe sprzedawać 


w wielkim wyborze poleca 5 uli, 3 =" r i il ul w Chrośla za gotówkę najwięcej dającemu : 
< a 1 3 
Księgarnia „D ad w E C yii Mazanowski, kom. sądowy w Nowemmieście. 5 morgów żyta na pniu. 
— | Potrzebny od zaraz Poszukuje od zaraz starszego Zbiórka licytantów przed oberżą p. Kaszewskiego, 
Od zaraz do wydzierżawienia Dziewczynę bufetowy pomocnika Mazanowzki, kom. sądowy w Nowemmieście. 
3 pokoje  [oszoiya 3 Dgę” a do kaz |, pasą 1001 Saya, May sote (TQ RM U LA R Z EJ Miątnęść, Koszeiewki, 
w Lubawie Szpital Powiatowy, Alojzy Weręgowski, | maszynach i dreszkastach. „poleca 4 ROW: ga à 
przy ui, Zamkowej 1i. Nowemiasto. Lidzbark, Nowy Rynek. |L. Bartkowski, Lidzbark. | Księgarnia „Drwęca sprzeuaje 


w pojedyńczych parcelach 128 
ha łąk o bardzo głębokim po- 
kładzie terfu pierwszorzędnej 


pray ok Zamkowej 1, 
E e e © 
BRUNON MARSCHALL, LUBAWA. jaki 1 


Całkowita wysprzedaż z powodu likwidacji interesu. |  Peczrość: 


4 


s 
Z dniem dzisiejszym sprzedaję z powyżej podanego powodu wszelkie towary, w które don restauracii 
mój skład jest bardzo bogato zaopatrzony, DO cenach zakupu; zaś $ 
£ w £ B m s a mm z 2 morgami dobrej roli, z piek- 
towary, które nie podlegają modzie, p on iz ej cen f a b ry k a cj P nym ogrodem owocowym i wa- 
rzywnym, korzystnie podług 
MIE Proszę skorzystać z tej tak wyjątkowo rzadkiej i dogodnej okazji kupna. "m ugody natychmiast 
Do sprzedaży przeznacza się: materjały męskie na ubrania, płaszcze, spodnie, kurtki i ubrania dla chłopców, cajgi na sprzedaż. 
| manszestry.  Materjaiy damskie wełniane, jedwabne i z sztucznego jedwabiu, bawełniane, lniane i inne tkane artykuły, F Mi th 
kartuny, wełniane i bawełniane muśliny, aksamity, aksamity do prania, barchany, damska bielizna, chusteczki, pończochy, r INU 5 
wszelkie towary krótkie. Męskie kapelusze, wierzchne koszule, nocne koszule, letnie i zimowe trykotarze męskie i damskie, Targowisko, pow. Lubawa. 
szelki. płótna Linoa i Madepolan: 70, 80, 90, 140 i 160 em. szerokie, inlety i dryliszki w gatunkach nie przepuszczające Poszukuje się cd zaraz 
pierza i puchu, obrusy, serwety, ręczniki, firany, chodniki, dywany, kołdry watowane, artykuły fatrzane I inne artykuły. dziewczyny 
WORKI i SIENNIKI RÓŻNE ARTYKUŁY MĘSKIE |do aatowanie, rangi E 
poru wiwię a |. |. ującej porządek domowy, de [ 


Adres wskaże filja „Drwęcy“ 
Lobawa. 


Proszę zwrócić uwagę na okna wystawowe. nnn P JESĘ rzamieślkika na sis 


